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Eugeniusz W e iron  SAC, Teologia życia  w ew nętrznego  lu­
dzi świeckich,  Poznań—Wairsizawia, Pailcłtmum 1980, s. 286.

Ks. docent W eron jest od w ielu la t znanym  w  'Polsce teologiem, 
specjalistą w  zakresie teologii la ikatu  i apostolstwa. Ma za sobą zna­
czny dorobek publikacji w  ty m  przedm iocie. O statnio w ydał pow ażną 
publikację książkow ą dotyczącą teologii życia w ew nętrznego ludzi 
świeckich.

W słowie w stępnym  autor w yjaśn ia charak ter te j książki. Nie jest 
to w ięc podręcznik teologii życia w ew nętrznego ludzi świeckich. A utor 
dość skrom nie określa charak te r i zakres te j książki pisząc, że cho­
dzi w  nie j o zagadnienia w ybrane z zakresu teologii duchowości.

Ta deklaracja w skazuje na w ielką, może zbyt w ielką skrom ność 
autora. Jak  łatw o się przekonać przy  lekturze książki, zam ierzenia — 
i osiągnięcia —■ au to ra  są dużo bardziej ambitne,, niż prosty  w ybór 
zagadnień iz określonej, upraw ianej przez niego od dziesiątek lat, dzie­
dziny teologii. Nie jest to w praw dzie typow y podręcznik akadem icki, 
na tak i trzeba będzie, być może, jeszcze długo poczekać. Jest to jed­
nak szeroka synteza zagadnień z zakresu teologii laikatu, ze szcze­
gólnym uw zględnieniem  problem atyki duchowości ludzi świeckich.

Praca: Teologa życia w ew nętrznego ludzi św ieckich  obejm uje dwie 
w yraźnie w yodrębnione części. P ierw sza m a ty tu ł: część ogólna;, druga 
część szczegółowa.

Głównym problem em  pierw szej jest ten: czy istn ieje odrębna du­
chowość ludzi świeckich w  Kościele? A nalizy przeprow adzone na ok. 
K00 stronach te j w łaśnie, ogólnej części książki w skazują dość przeko­
nyw ająco, że ludziom  świeckim  da się określić własny, odrębny spo­
sób „życia w  C hrystusie”, czyli odrębną, swoiście wspólną ducho­
wość —· w  ram ach wspólnej duchowości chrześcijańskiej. A utor p ró ­
buje bliżej ukazać na czym polega ta  odrębna duchowość laikatu. 
Określa ją m ianem  „duchowość w cielenia” lub „duchowość inkarnacyj- 
na”.

Część szczegółowa ukaz u.: o tę odrębną duchowość la ikatu  w róż­
nych dziedzinach życia,, a w  szczególności: w  zachowaniu rad  ew an­
gelicznych, w  sty lu  m odlitw y, w  życiu m ałżeńskim  i rodzinnym , w 
pracy  zawodowej, w  swoistych charyzm atach, w  radości i cierpieniu, 
w odniesieniu do granicznej w  życiu ludzkim  spraw y śmierci.

Książka ks. E. W erona stanow i klucz do zrozum ienia w łasnej tożsa­
mości la ikatu, a przez to i swoistych zadań  la ikatu  w e wspólnocie lu ­
du Bożego, Kościoła Chrystusowego. Może się też  stać cennym  narzę­
dziem w  p racy  duszpasterskiej w śród ludzi świeckich, pracy zm ierza­
jącej do k ierow ania ich ku osiągnięciu pełni życia Bożego i chrze­
ścijańskiej doskonałości relig ijno-m oralnej.

Stanislaw  O lejnik

René C o s te , L ’amour qui change le monde. Théologie de 
la charité, Pairis 1981, Editions S.O.S., s. 261.

René Coste, profesor teologii społecznej na Instytucie K atolickim  w  
Tuluzie, sulipicjandn, w  pierw szej fazie swoich zainteresow ań skupił
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się wokół zagadnień życia społecznego. Będąc z w ykształcenia p raw ­
nikiem  rozw ijał i prezentow ał katolicką naukę społeczną poprzez ana­
lizę treści encyklik społecznych papieży. Po uzyskaniu doktoratu  z te ­
ologii in teresu je się nadal problem atyką społeczną, ale już na p łasz­
czyźnie w iary, O bjawienia, W ten  sposób zaczął upraw iać teologię spo­
łeczną w  sposób gruntow ny i system atyczny. Świadczy o tym  dość 
obszerny dorobek naukow y autora. W jego twórczości da się w yodręb­
nić w yraźnie dw a okresy: pierw szy do roku  1:968. w k tórym  swoje 
badania i poszukiw ania prow adzi na płaszczyźnie etyki natu ra lne j. 
Kluczowymi pozycjam i tego okresu są: Le problème du droit de 
guerre dans la pensée de Pie XII, P aris, Aubier, 1962 oraz Morale in­
ternationale. L’humanité à la recherche de son âme, P aris-Tournai, 
Desclée, 1®65. W drugim  okresie, od 19B8 roku, au tor nie zapomina
0 pierwszym , ale poszukiw ania swoje prow adzi już w  płaszczyźnie 
etyk i chrześcijańskiej. Jest to czas gruntow nej refleksji teologicznej. 
N ajw ażniejszą pozycją tego okresu jest książka: Théologie de la li­
berté religieuse, Gembloux, Duculot, 1969. Z innych na szczególną uw a­
gę zasługują: Dynamique de la paix, P aris—Tournai, Desclée, 1965; 
Evangile et politique, Paris, Aubier,, 1968 (książka przetłum aczona i 
w ydana także po polsku w  serii: Znaki czasu, Editions du dialogue, 
rar 11, P aris 1969 oraz Pluralisme et espérance chrétienne. Pour une 
Eglise pluraliste, M ulhouse, Salvator, 1977. Uderza w ielka płodność 
p isarska autora. Każdego roku ukazuje się przynajm niej jedna książka, 
obok licznych artykułów . Dzięki tem u profesor R. Coste jest zaliczany 
do plejady znanych współczesnych teologów.

Jego ostatn ia książka: L’amour qui change le monde. Théologie de la 
charité, P aris , Editions S.O.S., 1981, s. 261 jest studium  na tem at 
istotnych w ym iarów  miłości chrześcijańskiej. A utor zaznacza w  przed­
mowie, że· napisał ją  nie ty le  dla teologów, ile raczej dla szerszego 
grona czytelników. S tąd podjął tru d  napisania jej w języku dla w szy­
stk ich  zrozum iałym  przez rezygnację z term inów  trudnych. Zw raca się 
w  pracy głównie do chrześcijan, którzy między innym i prow adzą róż­
nego rodzaju insty tucje i akcje chary tatyw ne a w yrażali potrzebę teo­
logii mdłości. I dlatego nas>z teolog w yznaje, że w spółtw órcam i książ­
k i są w  jakim ś sensie wszyscy ci, k tórzy troszczą się o to, by Kościół 
sta ł się w spólnotą bardziej braterską, a także ci, k tórzy przez swą 
rzetelność i odpowiedzialność zawodową, przez swoje zaangażow anie 
społeczne i polityczne podejm ują wysiłek, by uczynić społeczeństwo 
bardziej spraw iedliw ym  i b raterskim .

Zauważa się, że tetologia miłości R. Coste’a jest owocem jego dłu­
giej refleksji osobistej, k tórą podejm ow ał w  całej dotychczasowej tw ór­
czości. Jest ona mocno osadzona w  egzegezie b ib lijnej (s. 21—-712) i k a r ­
m iona obficie dorobkiem  Ojców Kościoła, w ielkich mistyków, teologów 
a także wypowiedziam i ostatnich papieży i nauką Soboru W atykańskie­
go II. Każdy jednak teolog m a swoje w łasne wyczucie i swoją w ła­
sną historię. A utor z pokorą w yznaje, że w tym  co prezentuje jest ja ­
kiś w pływ  w ielu w ybitnych postaci; ze św iętych: św. Augustyn, św. 
F ranciszek Salezy, z katolików : Pascal, O. de Lubac, M aurice Zundel, 
P aw eł VI, Jan -P aw eł II, F. Perroux;, Mgr Rodhain, z praw osławnych
1 protestantów: patriarcha A tenagoras, P. Evdokimov, O. Clém ent, 
K. Barth, M. L. King, z Żydów: Bergson i Levinas, z m arksistów : 
M arks, E. Bloch i w ielu ich współczesnych uczniów (s. 10).

Autor m yślał już dawno o napisaniu teologii miłości. Bezpośrednim 
jednak powodem realizacji tego trudnego przedsięwzięcia był zbieg
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dwóch w ydarzeń: narodziny Stow arzyszenia fundacji J. R odhain’a
■CL’AssoeAałian pour la fondation Jean  Rodhain), k tóre w  duchu słyn­
nego założyciela „Secours C atholique” m a zadanie popierać prom ocję 
miłości w  życiiu oraz M iędzynarodowy K ongres Eucharystyczny w 
Lourdes (l<98lii r.) koncentru jący swoje rozw ażania wokół Sakram entu  
Miłości.

P rezentow ana tu ta j p raca jest również osobistym przekonaniem  R. 
Coste’a, jego zaangażowaniem  jak i w  pewnej m ierze aktem  w iary 
w potęgę Miłości. Co m yśli o niej i jak  ją rozum ie dzisiaj Kościół, 
na czym polega oryginalność miłości ewangelicznej? — oto pytania, 
k tóre ciągle pow racają w  .pracy, a próba odpowiedzi podjętej przez 
au to ra  ma n a  celu ukazanie nam  istotnych elem entów  miłości i rea li­
zowania jej w  życiu. P rzy tym  zauważa się, że ukazując teologię m i­
łości, nie zapom ina ani na chwiilę o problem ach współczesnej ludzko­
ści, a rzetelna, analiza rzeczyw istości pobudza 'do zaangażowania na 
rzecz lepszego życia w  św ietle Ewangelii.

Zadaniem  au tora jest ukazanie nam  współczesnym  w spaniałej dyna­
m iki miłości ewangelicznej, k tó ra  jest w  stanie dokonać przem iany 
życia człowieka i dotychczasowej s tru k tu ry  społeczeństwa.

Nie można dopuścić do tego, by pojęcie i rzeczywistość miłości uległy 
dew aluacji. S tąd potrzeba właściwego pojęcia i znaczenia miłości. 
Dzisiaj m iłość najczęściej kojarzy  się człowiekowi z jałm użną np.: 
udzielenie pomocy potrzebującem u, ofiarow anie czegoś żebrakowi, od­
w iedzenie chorego itp. Nie w idzi się w  niej natom iast siły, k tó ra  jest 
zdolna zmienić życieb a jeszcze m niej energii, k tó ra ' m a moc zmienić 
św iat. A utorow i jednak nie chodzi tylko o sprecyzowanie pojęcia, lecz 
głównie o wydobycie wymogów etycznych tego, co oznacza, a następnie 
■o ideę człowieka, jego życia w  społeczeństwie, k tóre powinno się w y­
rażać w  miłości. Teologia miłoś.ai R. Coste’a jest żywa, gdyż sytuuje się 
w m iejscu spotkania Kościoła i św iata (s. IV). Całe przedsięwzięcie 
au to ra  m a charak te r eklezjalny, a  także profetyczny, dając w ten  spo­
sób świadectwo Boga żywego w  świeeie i orientując wszelkie poczyna­
nia czołwieka i społeczności w  k ierunku  przyszłości absolutnej (s. TB). 
W tym  m iejscu spotyka się z teologią nadziei, a te  dwie teologie .nie 
mogą istnieć bez teologii w iary. Teologia miłości nie byłaby au ten ty ­
czna, gdyby nie uczestniczyły w  niej w  sposób pełny dw a nierozdziel- 
ne od siebie elem enty: miłość Boga i bliźniego. Jest to inaczej p rak ­
tyka miłości w  życiu chrześcijanina.

Po krótkim  w prow adzeniu prof. R. Coste przechodzi do omówienia 
prezentow anego zagadnienia w  dziesięciu kolejnych rozdziałach. K aż­
dy następny rozdział zasadza się na tym , co było pow iedziane po­
przednio i zm ierza stopniowo do wydobycia elem entów  składających 
się na istotę miłości. W rozdziale I i II au to r sięga do sam ych pod­
staw  biblijnych miłości. P rzen ika ją  one podw aliny ludzkiego dośw iad­
czenia życiowego i doświadczenia w iary  w yjątkow ej Jakości (Abraham, 
Mojżesz, Prorocy). Są one jednocześnie w spaniałą lekcją dla naszej 
epoki. Człowiek miłości pozostanie zawsze człowiekiem w iary. O state­
cznie jednak najpełn iej dociera się do źródła miłości, k tórym  jest 
Bóg, objaw iający się w  Jezusie Chrystusie. W tym  m iejscu Coste 
sięga do isto ty  s tru k tu ry  miłości ewangelicznej. Trzeba ciągle po­
wracać, stw ierdza autor, do K azania na Górze, by w ydobywać dynam ikę 
miłości dla naszych czasów, by jaśniej ukazać zadania Kościoła we 
współczesnym świeeie (s. 54—55). Relacją miłości i spraw iedliw ości
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zajm uje się Profesor w kontekście biednych,, przy czym w yróżnia z 
jednej strony nędzę ekonom iczną i społeczną, z drugiej zaś strony 
nędzę ewangeliczną. Człowiek, k tó ry  autentycznie kocha, będzie w sen­
sie ewangelicznym  biednym  (rozdz. V). Powszechny charak ter miłości 
i jej dynam iki zainaugurow any w  Chrystusie znajduje swoje przed łu­
żenie i realizację w  społeczności Kościoła. To w Nim możemy odkryć 
i żyć miłością. Źródłem  i pokarm em  tak iej postaw y jest Eucharystia, 
nazyw ana też S akram entem  Miłości. Jest Ona z pewmością celebracją 
b rate rs tw a, ale domaga się potem kontynuacji w  życiu. S taje się tym  
sam ym  wymogiem w spólnoty eklezjalnej (rozdz. VI i VII). Następnie 
au to r posuwa się w  swej analizie miłości jeszcze dalej, dając odpo­
w iedź na pytanie: czy b raterstw o  może się zapisać w struk tu rach  po­
litycznych, ekonom icznych, społecznych i ku lturalnych, albo mówiąc 
krótko — czy m iłość posiada w ym iary  polityczne? (rozdz. VIII). Z pun­
k tu  w idzenia w iary  chrześcijańskiej miłość m a także w ym iar kos­
miczny, dotyczy bowiem  całej ludzkości. Ona konkretyzuje się między 
innym i przez obecność chrześcijan we wszystkich k ra jach  świata. 
M ają oni praw o do solidarności ze w szystkim i braćm i chrześcijanam i 
(irozdz. IX). W rozdziale tym  pow racają, już w  poprzednich książkach 
szeroko opracowane, zagadnienia w ojny i pokoju (s. 201—210), nędzy 
i bogactw a narodów  (s. 210—215) oraz potrzeby budow ania wspólnoty 
o charak terze ogólnoświatowym (s. 2115—218). W rozdziale X„ ostatnim , 
ukazuje już w  sposób syntetyczny dynam ikę mdłości. Jest ona jak 
ogień, k tó ry  poprzedza i ośw ietla drogę.

W konkluzji książki autor odnosi czytelnika do pewnego symbolu: 
„Rzeki ognia” (La fleuve de feu), a także do ujęcia miłości w słyn­
nym  orędziu K ierkegaarda. P rofesor R. Coste w ybrał symbol „ognistej 
rzek i”, by w yrazić w  ten  sposób przem ieniającą siłę miłości w  cią­
gu w ieków aż do absolutnego jej w ypełnienia w  przyszłym  K rólest­
w ie (s. 245). Ogień, jeden z najczęściej używ anych symboli biblijnego 
O bjaw ienia, w yraża obecność i działanie Boga, k tóry  jest Duchem. 
Chodzi o ogień, k tó ry  oczyszcza, oświeca i ogrzewa. Woda z kolei też 
może być, podobnie jak ogień, siłą niszczycielską, ale na pierwszym  
m iejscu ożywia i oczyszcza. Symbole te w zajem nie się uzupełniają i w 
pełni oddają siłę oddziaływ ania miłości.

Miłość chrześcijańska tkw i w  najgłębszym  dynam izm ie ludzkiego do­
świadczenia, które pochodzi i przem ienia się w  tyglu Miłości obja­
w ionej w  Jezusie Chrystusie. Z drugiej strony uznaje ona każdą 
przyjaźń, każde braterstw o, każdą autentyczną miłość, każdy wysiłek 
pracy dla spraw iedliw ości i pokoju, solidarność między ludźmi, k la ­
sam i społecznymi, narodam i i w yznaniam i. Ewangeliczna miłość daje 
dowody m aksym alnego otw arcia wobec autentycznych w artości ludz­
kich. Prof. R. Coste jest przekonany, że teologia miłości jest podsta­
w ą p rak tyk i miłości, a ta  z kolei służy bardzo intensyw nie i skutecz­
nie, w łaśnie jej, swoim doświadczeniem.

Perspektyw a ewangelicznej miłości jest uniw ersalna. P rom ow anie m i­
łości pod wszelkim i nazwami, pojęciam i — oto m oralność ludzkości, 
m oralność przyszłości (s. 240). W ciągu w ieków  w yznawcy Chrystusa 
ukazyw ali, że miłość bezinteresow na sta ła  się rzeczywistością w h is­
torii. „Rzeka ognia” m a w  sobie dziwną siłę udzielania się innym. 
H oryzontem  miłości jest ludzkość, Coste dodaje, w  w ym iarze wiecznym 
(s. 243). Na pierw szym  jednak m iejscu realizacja miłości należy do 
Kościoła i dlatego pow inien On być Kościołem przebaczenia, pow i­
n ien  dążyć do jedności wśród w szystkich chrześcijan. 'Ęęologia m i­
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łości Coste’a m a w ym iar wieczności i ożywiona jest w spaniałym i pers­
pektyw am i chrześcijańskiej nadziei.

A utor ksążki L ’am our qui change le m onde nie daje  w  niej ostatecz­
nej i ścisłej definicji miłości. W jej poszukiw aniu jednak wyszedł 
z samego źródła tzn. od refleksji nad stworzeniem , w ydobył pod­
staw y biblijne miłości, tak  bardzo dziś realne do urzeczywistnienia. 
Co więcej, uderza u au tora głęboka znajomość Tradycji, szczególnie 
okresu patrystycznego a przedłużona w  dalszej części rozważań osią­
gnięciam i teologów i współczesnej nauki Kościoła. Znajduje to swój 
w yraz w  bogatych przypisach, um ieszczanych na końcu każdego roz­
działu. U derza także przejrzystość tekstu  i treści. Można mieć ty l­
ko żal do w ydaw ców  książki, że od strony  technicznej tekst jest b a r­
dzo skupiony. Spotyka się strony, k tó re  m ają  55 w ierszy na stronie. 
Ten b rak  u tru d n ia  w  jakim ś stopniu nanoszenie swoich uw ag i spo­
strzeżeń w  trakc ie  lektury.

Poszczególne rozdziały poprzedzone są k ró tk im  w stępem  z zapowie­
dzią rozw inięcia i pogłębienia problem u w  kolejno następujących po 
sobie paragrafach. A utor dokonuje szeregu porównań, ukazuje braki 
oraz w ydobyw a to, co w artościow e z dorobku teologów praw osłałw nych 
i protestanckich, a także przedstaw icieli różnych filozofii — w szyst­
ko po to, by ukazać co jest najisto tn iejsze w  teologii miłości.

Przez cały czas pam ięta o w ym iarach egzystencji ludzkiej, społe­
cznej i historycznej, gdzie miłość jest w  życiu ludzkim  czymś fu n d a­
m entalnym . Tytuł książki „Miłość, k tó ra  zm ienia św iat” jak motto, jak 
m yśl przew odnia pow raca i p rzew ija się w  całej pracy.

A utor w yraża życzenie, by z jego książką zapoznali się także nie- 
-chrześcijanie. To pragn ien ie jest powodowane częstym ich tw ie r­
dzeniem, że miłość chrześcijańska w prow adza ograniczenia w codzien­
nym  życiu. Nie dostrzegają zatem  jej twórczego charak teru , k tóry  n a ­
leży przecież do jej istoty.

Cechą charak terystyczną książki R. Coste’a jest jej optym izm  sięga­
jący eschatologii, k tó ra  zawsze poisiada coś z dynamizmu.

Trzeba podkreślić, że całe dzieło jest g runtow nie przem yślane przez 
autora. S tanow i swego rodzaju  świadectwo, iż można na co dzień żyć 
miłością Boga i bliźniego.

W św ietle rozw ażań nad treścią ,,L ’am our qui change le m onde” 
trudno  nie zaakceptować spostrzeżenia b iskupa G. M atagrin z G reno­
ble: „Od daw na czekało się na prezentację syntezy podstawowego w y­
m agania życia chrześcijańskiego według podwójnego a zarazem  nie- 
rozdzielnego przykazania miłości Boga i bliźniego” (s. li).

Książka R. Coste’a jest także zachętą do prak tykow ania miłości w  
życiu Kościoła.

A ndrzej Swiątczak

F efce Adallbefrito B e d o a  r sikii OP. Dalla scontentezza alla 
speranza cristiana. Ediiaioni di „Agape”, Roima 1980 в. 48.

Głębokie osadzenie rzeczywistości chrześcijaństw a w jego w ym ia­
rze prak tycznej realizacji życiowej w ym aga rozw ażania także p roble­
mów dotyczących dnia powszedniego. Po prostu  idzie o zwrócenie uw a­
gi na prozaiczne elem enty relig ijnej sfery życia ludzkiego. Chrzęści-


